
Lizard, Vincent impression 3
Na południu wieje wiatr,
Niejednemu duszę skradł,
Pozostawił w ustach mdły
Samotności smak.
Ma ze słońcem tajny pakt,
Będą ludzkie szczęście kraść,
Będą wlewać w głowę żar,
W obłęd będą pchać.
Znów nadchodzi mrok,
I znowu będę w nocy,
Płakał, wył i błagał.
Znów nadchodzi strach
I znowu będzie słońce lało w oczy
Płynny ołów.
Nie ucieknę mu, 
Bo już nie mogę wyrwać się
Z pajęczej sieci trwogi
Nie wiem co się dzieje w mojej głowie, 
Dokąd lecą kruki ponad polem.
Na południu wieje wiatr
Niejednemu rozum zjadł
Pozostawił serca chłód,
Pozostawił strach.
Ma uknuty podły plan,
Będzie prosto w serce wiał,
Każe sercu szybciej bić,
Obłąkany takt.
Znów nadchodzi mrok,
I znowu będę w nocy,
Płakał, wył i błagał.
Znów nadchodzi strach
I znowu będzie słońce lało w oczy
Płynny ołów.
Nie ucieknę mu, 
Bo już nie mogę wyrwać się
Z pajęczej sieci trwogi
Nie wiem co się dzieje w mojej głowie, 
Dokąd lecą kruki ponad polem.
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